OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


ROK VI. 


ŁÓDŹ, PONIEDZIAŁEK, 31 GRUDNIA 1928 R. 


CENA NUMERU 29 GROSZY. 


NR. 365 


Burza nad Baliy- 
kiem. 
Ryga, 31 grudnia. 
(Telegram wł. „Expressu”). 

Donoszą tu że w dniu wczorajszym 
szalała na zachodnich wybrzeżach morza 
Bałtyckiego wielka burza, która porwa- 
ła liczne łodzie rybackie. W. łodziach 
znajdowało się 100 rybaków, z których 
dotychczas udało się wyratować jedynie 
27, a reszta 83 zginęła bez wieści. Wed- 
ług przypuszczeń zostali oni wpędzeni 
na krę i skierowali ku brzegowi sowiec- 
kiemu, Wysłano za nimi liczne samoloty 
z odzieżą i pożywieniem. 


EPIDEMJA GRYPY w ŁODZI. 


ilość zachorzeń wynosi około 500 dziennie. — Lekarze są ,„„rozry- 
wani”. — Olbrzymie zapotrzebowanie środków przeciwgrypowych. 


Zaraza tamuie Gieś pracy w biurach i fabrykach. 


Nasilenie grypy w ciągu niedzieli i 
dzisiejszego przedpołudnia znacznie ka 
zwiększyło. Trudno jest podać cyiry 
słe, ponieważ olbrzymia ilość chorych 
nie rejestruje swego cierpienia, ale leka 
rze, wedle otrzymanych od nich przez 
„Express” informacji, są literalnie rozry 
wani przez chorych. Jeden z lekarzy po 
dał nam przybliżoną ilość zachorzeń 
PRZYPUS. Kirk NA 500 DZIEN- 


nione cięższemi = 
EM aptekach AREA 


É z przygotowywaniem lekarst 
omieważ wielu  pacejntów stosuje 


środki przeciwchorobowe samodzielnie tworzący istną chłapaninę na ulicach; w 
bez porady lekarskiej, tedy, jak komuni- 


kują nam z różnych aptek 
ZBYT ASPIRYNY 


i innych środków napotnych, służących 
, nigdy jesz- 
cze dotychczas nie był w Łodzi tak zna- 


normalnie przeciwko 
czny, jak teraz, 

Jest 
dewszystkiem 

POGODY ZMIENIAJĄCE SIĘ 


niemal co kilka godzin, ozek ran | choroby, Grypa jest chorob: 
|a ustępuje w południe i 'em pa- 
da już ciepły deszczyk lub mokry śnieg 'i udzie! 


to już  epidemja w ogromnych „tej, 
rozmiarach. Przyczyniły się do tego prze zy acz mniejszej wagi, 


nocy znów bierze przymrozek. 


się do niesłychanego 
ROZW! (OŻNIENIA GRYPY, 


lekarzy łódzkich, do któr: 
„Express” w tej sprawie, 


ącej ilości zachorowań, 
żenie chorego 
ją. 
BARDZO INFEKCYJNĄ 


przez otoczenie 


Kasa Kolejowa rozpruta. 


iśasiarze zrabowali przeszłe 
20 śiysięcy złoiycie 


Łódź, 31 grudnia, 

Dziś w godzinach porannych woje- 
wódzki urząd śledczy w Łodzi otrzy- 
mał telefonogram o śmiałem włamaniu 
na stacji kolejowej w Głownie. 

Q godzinie 2-ej po północy, po zam- 
knięciu dworca do gabinetu naczelwka 
rrchu włamało się kilku osobników, 
którzy rozpruli ozgniotrwałą kasę najno- 
wszej konstrukcji przy pomocy raka. 
Kasiarze musieli być mistrzami w swym 
fachu, gdyż pracowali zaledwie kilkana- 
ście minut i w ciągu tak krótkiego czasu 
zdążyli rozbić oba pancerze kasy, w któ- 
rej znajdowało się 

dwadzieścia kilka tysięcy złotych. 

O godzinie 2-ej min. 30 do gabinetu 


Sumt 
górnikóm 
w kopalniach dja- 


mentowychi. 


Kapstad, 31 grudnia 
(Telegram wł. „Expressu“) 
Donoszą tu, że groźny bunt górni- 
ków, pracujących w kopalniach djamen 
towych rozszerza się w dalszym ciągu. 
Na dzień 7 stycznia spodziewane są 
krwawe rozruchy gdyż górnicy oświad 
Czyli, że w dniu tym zajmą pozostałe 
złoża djamentowe, należące do państwa 
na których wzbronione są poszukiwa- 
nia djamentów. Górnicy oświadczyli, 
że zjawią się z bronią w ręku i zrobią 
z niej użytek w razie czynnego wystą- 
pienia wzmocnionych oddziałów poli- 
ciantów. 


Auto wpadło do morza. 
Bruksela, 31 grudnia. 

W dniu wczorajszym w godzinach wie 
czornych wracało z meczu w Ostendzie 
auto z graczami, , W pewnym momen- 
cie pędzące nad brzegiem morza auto 
wpadło do wody, między dwa statki. Ra 
tunek był niezwykłe utrudniony. 2 osoby 
znalazły w nurtach morza śmierć, a 6 o- 
sób wyratowano. 


naczelnika ruchu wszedł jeden z kaleja- 
rzy. Nie zastał tam już włamywaczy, 
którzy, jak się okazało, uciekli oknem 
nz. ulicę zabierając ze sobą prócz gotów- 
ki, rozma'te wartościowe przedmioty. 
Zaalarmowano natychmiast władze 


Erup W 


Leżał íam juž od sześciu zmiesięcy. | 


Łódź, 31 grudnia. 

Strasznego odkrycia dokonał wczo- 
raj lokator domu przy ulicy Abramow- 
skiego 16, Zygmunt Służycki, $ 

W komórce, znajdującej się w piwni- 
cy tego domu, natknął się na zwłoki męż 
czyzny, będące już w stanie zupełnego 
rozkładu. 

Służycki zaalarmował władze pofi- 
cyjne, które wkrótce zjechały na ulicę 
Abramowskiego, 

Policja stwierdziła przedewszyst- 
klem, iż z piwnicy w której znaleziona 
trupa od wielu miesięcy już nikt nie ko- 
rzystał, a więc nikt z lokatorów domu 
nie mógł zauważyć zwłok, leżących tam 

OD DŁUŻSZEGO CZASU. 
Przy trupie znaleziono dowód osobisty 


Ipolcyjne, które dokonały obław w ca- 
jłej okolicy. Wyniki obław są trzymane 
jw tajemnicy. . A A 

Kaśiarze nie pozostewili po sobis ża- 
dnych śladów, gdyż pracowali w ręka- 
wiczkach. 


ppbiwwmicug. 


na imię 
OTTONA BAUERA. 

Bauer mieszkał z rodziną w tym sa- 
mym domu. 

Od sześciu miesięcy nikt z tokato- 
rów domu nie widział go i przypuszcza- 
no, że Bauer wyjechał z Łodzi, 

Przy trupie znaleziono list, pisany w 
języku niemieckim z datą 
CZERWCA 1928 ROKU, 
w którym Bauer oświadcza, że postano- 
k odebrać soble życie z powodu nie- 


snasek rodzinnych. 
Wbrew  obiegałącym —pogłoskom 
Bauer absolutnie nie zamierzał wyjeż- 
dżać do Ameryki. 
Zwłoki Bauera w dniu wczorajszym 
przewieziono do prosektorium. 
erum 


jw razie zachorowania jednego członka 
Te gwałtowne zmiany temperatury rodziny, łatwo ulegają iniekcji inni człon 


— według opinii lekarzy — przyczyniły | kowie. 


Według opinii jednego z wybitnych 


jo zwrócił się Podczas gd p e) léi 
ly epidemja panująca 
piain ała 


j zł 
„a Wale chorych, | obecnie 


Ja się otoczeniu z łatwością. Nie 


przestrzeganie ostrożności powoduje, iż 


Jak nas poinformował w dalszym cią 
ju nasz rozmówca, śrypa tegoroczna ob 
wia się w wyjątkowo lekkiej 


lośliwe kompl: w 


jr zeczodzi 

kilku dniach bez lada. e iy 

Należ: zegać się jednak > 
tórnego i które redila 
już zapalenie płuc, lub sasie, opłuc- 
Pa hd 

O rozmiarach epidemii mogą śwład- 
czyć fakty, iż na grypę zapadają odra- 
zu całe rodziny, co jest spowodowane 
niemożnością izolowania chorych. W 
niektórych biurach, składach etc. gry- 
pa zdekompietowała personel pracowni 
ków tak, że normalna praca została zna 
cznie utrudniona. Należy podkreślić 
szczęśliwy w tem nieszczęściu zbieg o- 
koliczności, że w szkołach trwałą obe- 
cnie ferje świąteczne, wskutek czego 
niebezpieczeństwo _ rozprzestrzeniania 
się choroby wśród młodzieży szkolnej 
narazie nie istnieje. 


Włamywacze 


w sklepie jubi- 
ferskim. 
Łódź, 31 grudnia. 
Ubiegłej nocy niewykryci dotychczas 
sprawcy dokonali włamanią do sklepu 
jubilerskiego Józefa Kaczyńskiego przy 
ulicy Rokicińskiej 61. Włamywacze praw 
dopodbnie znajdowali się w sklepie 
przez kilka godzin i przetrząsnęli wszy- 
stkie szuflady, szukając biżuterji, której 
jednakże nie znaleźli. Łupem ich padły 
zegarki ogólnej wartości 4000 złotych. 
Włamanie spostrzeżono dopiero dziś ra- 
no. Policja wdrożyła pościg za złoczyń- 
cami. 


Zagadka samobójcy niewyjaśniona. 
Wojdak zabrał swa DOMEK 
tajemnice do śrobue. 


Łódź, 31 grudnia. 


Dzisiejsza „Republika“ przyniosła już 
wiadomość o wstrząsającym samobój- 


117. W mieszkaniu Salomonowiczów za- 


strzelił się sublokator 24-letni biuralista 


Stefan Wojdak. Motywy strasznego czy- 
nu Wojdaka przedstawiają się bardzo 


TAJEMNICZO. 


Żona samobójcy, 18-letnia Irena z którą 


miesiącami, zeznała w policji, że Wojdak |dak cieszył się bardzo 
chciał ją zastrzelić, |śdyż był człowiekiem bardzo spokojnym 
oe tonyny i pracowitym. Znajom 


w czasie sprzeczki 
więć 


uciekła z pokom M kilka RE 
ulicy Piotrkowskiej | później on sam ode! le życie. 
i WAGOWA Salo tj da kobieta twierdzi, że mąż ją zaniedby 


dobrą opinią. 


jego twierdzą, że Ę 
GORĄCO KOCHAŁ SWĄ ŻONĘ. 


wał i uganiał się za dziewczętami, więc |Policja, chcąc jaknajdokładniej wyświe- 
niejednokrotnie groziła mu, że go porzu |tlić tajemnicę śmierci samobójczej Woj- 
ci, Wczorajsza awantura wynikła z tego |daka, dokonała rewizji w jego mieszka- 


samego powodu. 


Irena miała oświadczyć mężowi, iż |reby wyjaśniły podłoże 


niu, lecz nie znalazła żadnych listów, któ 
rozpacziiwego 


zrywa z nim, Lokatorzy domu przy ulicy |kroku. Dochodzenie w tej sprawie trwa 
W, pobrał się dopiero przed czterema |Piotrkowskiei 117 iniormują nas, że Woj|w dlaszym ciagu 


Dziś wielka Dziś wielka 
premiera! | premjera! 
Borywajecy polega uczucia dramat według sztuki Artura Schnitziera „Freiwiid” p. f. 


atwa Zdobycz” 


aaa (AKTORKA) EE 
Jan bouis berch niezapomniani boha- 


ter<y filmu „Mitostki“g 


zna- 
ny 


subtel- 
ny 


Najponętniejsza 
i najukochańsza 


W rolach gł: Ewelina Holf, Bruno Kastner 


Bapież 


mie będzie już więś-| 77 


niem Watykanu. 

Stząd włoski uznał su- 

weremność państwa pa- 
pieskiego. 

Depesze doniosły już, że rząd wło- 
ski uznał suwerenność państwową pa- 
pieża nad terytorjum Watykanu i że 
podpisanie odnośnych aktów miało już 
nastąpić. Nie potrzeba podkreślać do- 
niosłości tego historycznego faktu nie 
tylko z punktu widzenia świata katolic- 
kiego, ale i całej sytuacji politycznej 
Europy. Papież przestaje być  doóbro- 
wolnym więżniem Watykanu 1 jako 
równorzędny suwerenny władca weż- 
mie czynny realny udzlał w pracach 
międzypaństwowych. Niewątpliwie — 
przystąpienie Państwa Papieskiego do 
Ligi narodów odegra ogromną rolę w 
rozwoju i znaczeniu tej instytucji. Po- 
rozumienie zagranicznej polityki kró- 
lestwa włoskiego z polityką Watykanu 
zapewni Włochom wybitne mocarstwo 
we stanowisko we wpływach na tok 
wydarzęń politycznych. 

Rokowania przeprowadzane były 
w wielkiej dyskusji pomiędzy Watyka- 
nem a rządem włoskim od dłuższego 
czasu. Ze strony Watykanu przeprowa 
dzał je prawnik Paceli, ze strony Kwi- 
rynału i Pałacu Chigi prawnik Bazone. 
Szczegóły nie są jeszcze znane. Wia- 
domo tylko, że Watykan żądał w tych 
rokowaniach suwerenności nad teryto* 
rium obejmującem kościół św. Płotra I 
Pałace Watykańskie, wzgórza Pineta 
Sachetti aż do stacji kolejowej Święty 
Płotr, zrzekał się natomiast dostępu do 
morza, Ze strony włoskiej żądano, aby 
mieszkańcy tego terytorjum płacili po- 
datki rządowi włoskiemu i obowiązani 
byjido-poinienia służby w wojsku wło- 
skiemi; wodzono się jedynie na to, aby 
ten z.tych mieszkańców, któryby się 
dd tejsshiżby uchylił, nie mógł być are 

atowany na terytorjum watykań- 
skicm i dopiero po za tem terytorjum 
ulegałby karze jako dezerter. 

Godzono się również na to, aby w 

azie wojny Włoch z kimkolwiek dy- 


liczyły, mogli pozostać na teryto- 
watykańskiem, 
To oczywiście drobiazgi, świad- 
jednak Włochy ustępując pa- 
zi Watykańską, miesz- 
iemi chcą uważać niejako 
ch obywateli i nalegać na 
ogólno - państwowe wło- 


zy Watykanem a Wło- 
mi taki stan rzeczy oczywiście nie 
Iby zbyt wielkich trudno- 
té w ka 
tej iernie doniosłej 
raca Papiestwu 
Olę -świecką, odebraną mu 
ochy przed laty pięćdziesięciu 


| 


ym razie należy u 


| 


Początek seansów o godzine 430 po poł, w soboty, niedziele i święta od godz. 12 pp. 
Orkiestra pod dyr. p, R. KANTORA. 


Gdy cnota idzie tańczyć 


wówczas tańczy na szklanych nogach*. 


Zbiór przysłów © miłości i fiymenie. 


Miłość jest tematem niezficzonych 
przysłów. Spotykamy między niemi ko- 
rzystne i niekorzystne dla miłości sa- 
mej, 

Weźmy np. małżeństwo. Trudno nie- 
kiedy kobiecie wyjść za mąż. Ale jak 
mówi włoch z okolic Wenecji: „Niema 
w latce mięsa, któregoby nie porwał 
pies“, lub z okolic Bergamo: „Niema ta- 
kiego garnka, dla którego nie znalazło- 
by się przykrywki'. 

Przysłowia stale doradzają ostroż- 
ność przy zawieraniu małżeństw: „W 
młynie j żonie czegoś brakuje" (włos- 
kie). „Mąż i żona to ptaki na polu: nocą 
są razem w.krząku, lecz rano rozcho- 
dzą się” (chińskie). „W dobrem. mat- 
żeństwie musi być mąż głuchy, a żona 
ślepa* (francuskie). „Kobieta nie jest 
skrzypcami, które, gdy zagrałeś, mo- 
żesz powiesić na ścianie” (rosyjskie). O- 
statecznie konkluduje anglik: „Dobrze 
jest ożenić się późno, albo: też migdy”,,, 

Jaką ma być żona? „Zgaś światło, a 
każda kobieta będzie jednaka“, powia- 
da niemiec. Murzyni są przekonania, że 
„ze starej kury dobry rosół". Włoch mó- 
wi jednak, że „młoda koza liże sól, ale 
stara poźre sól razem z workiem”. Na- 
tomiast memka twierdzi: „Stary mąż 
jest tak przyjemny dla młodej, jak pchła 
w uchu“, 

Przysłowia twierdzą, że małżeństwa 
powinny być zawierane w młodym wie- 
EK TAL 


EIEEEI 


ku. „Świeże drzewo daje dobry ogień“ 
— powiada Anglik. 

Małżeństwo wymaga starannej 0- 
pieki. „Dźwięk metalu przyprowadza 
kobietę do upadku* (włoskie przysło- 
|wie z okolic Wenecji). „Złoto przecho- 
dzi próbę w ogniu, kobieta w złocie” 
(toskańskie). „Konia chwal po miesiącu, 
żonę dopiero po roku“ (czeskie). „Gdy 
cnota idzie tańczyć, wówczas tańczy 
na szklanych nogach“ (niemieckie). 

Że małżeństwo wpływa na zmianę 
charakterów małżonków, nie trudno by- 
jlo zaobserwować. „Kto się ożeni, ten 
się odmieni“, mówią u nas. Hiszpan 0- 
jkreśla zmianę ; w mężczyźnie w ten 
spósób: „Kawaler — paw. narzeczony 
— lew, żonaty — osioł. , 

Dobra żona jest oczywiście ideałem 
mężczyzny. „Na dobrą żonę niema ce- 
ny“, powiada przysłowi włoskie. „Do- 
bry koń nie utyka nigdy, dobra żona 
nie kłóci slę“ (angielskie)... „Żona po- 
w'nna odznaczać się czterema przymio- 


(chińskie). 


lecz każdy sądzi, że to jego”. Duńczyk 
wyraża się o złej żonie: „Dym, cebula i 
zła żona wyciskają z Oczu izy”. 

Czy lepsza pierwsza czy druga Żo- 
na? Różnie to rozstrzygają przysłowia: 
„Pierwsza żona od Boga, druga od ludzi, 
trzecia od djabła” (polskie). „Na pierw- 
szej żonie traci się, na drugiej zyskuje” 
(włoskie). „Pierwsza żona miotła, dru- 
ga pani“, * e 

Tyle o żonie. A o dziewczynach? W 
okolicach Medjolanu radzi przysłowie 
dziewczynie: „Lepiej być bitą przez 
pięknego mężczyznę, niż pieszczoną 
przez brata". Natomiast angielskie przy- 
słowie ostrzega: „Dziewczętom n'e bra- 
kuje niczego. jak tylko mężczyzn, gdy 
ich jednak mają, brakuje im wszystkie- 
go". 

Natomiast kobieta jako matka przed- 
stawiona jest w przysłowiach prawie 
wszędzie z wielkim idealizmem. Hindu- 
si mówią: „Miłość matki jest najwięk- 
szem dobrem". Podobnie brzmią przy: 


tami: cnoty, mowy, postawy i pracy“ jSłowia europejskie: „Kto mówi: kocha 


więcej jak matka, kłamie" (okolice We- 


Czy często spotykamy takie ideały? | necii). „Przywiązanie matki jest zawsze 
„Istnieje tylko jedna dobra żona w kra- |nowe* (niemieckie). „Dobra matka nie 
ju į każdy mąż sądzi, że to jego“ (an- |mówi: czy chcesz? lecz daje“ (angiel- 
|gielskie), „Były trzy dobre żony: jedna |Skie). „Ręka matczyna jest miękka na: 
uciekła ze Świata, druga się utop ła, a |wet wtedy, gdy bije“ (łotewskie). 


trzeciej szukamy jeszcze” (niemieckie). 
W przeciwieństwie do anglika, 
niemiec: „Istnieje tylko jedna zła żona, 


Sily miezione w globie. 
Xużytkowanie pary podziemnej 
jako energji. 


Chociaż technika współczesna zdo- 
bywa coraz to nowe źródła energji, na- 
gromadzonej na naszym globie, to jed- 
nak istnieją jeszcze niewyczerpane jej 
zapasy, z których dotąd korzystać nie 
potrafimy. — Nie znamy jeszcze sposo 
bów, zapomocą których byśmy mogli 
czerpać z ciepła promieni słonecznych, 
energji wiatru lub utajonej siły fal mor 
skich dla napędu maszyn i silników w 
licznych warsztatach pracy przemy- 


strony, z którymi Włochy bę- | słowej. 


Do takich niewyzyskanych źródeł 
energji należy także gorąca woda, a 
przedewszystkiem para, uwięziona w 
czeluściach naszej ziemi. Jeżeli woda 
gorąca niektórych źródeł jest wyzyski 
wana w lecznictwie i gospodarstwie do 
mowym, a gdzieniegdzie do ogrzewa- 


szmu. Wśród dobrych | RRRA? 


Dr. med. 


POLAK 


slleiewne (astma, pokrzywka, artretyzm) 


Piotrkowska 121, m. 3 fr. llp. 
tel. 64—21- 


przyjmnie od 1f-ej do 1-e* 


nia inspektów, to technik dzisiejszy, po 
szukujący coraz nowych i tańszych 
źródeł enerzji, nie może obojętnie pa- 
trzeć na te masy gorącej wody gejze- 
rów, które wydzierają się z wew- 
nątrz ziemi i przepadają bezużytecznie. 

Najbogatsze w gejzery są: Isłandja, 
Nowa Zelandia oraz Kalifornja, Otóż w 
Kalifornii właśnie  przedsiębiorczym 
amerykanom udało się, jak donoszą pis 
ma tamtejsze, po długich usiłowaniach 
zainstalować w pobliżu miasteczka 
Healdsburg pierwszą turbinę, porusza- 
ną parą podziemną. Nie jest to para, 
wychodząca na powierzchnię, lecz wy- 
dobywająca z wnętrza ziemi, z glębo- 
kości 70 metrów zapomocą rur żelaz- 
nych o średnicy 20 cm., gdzie znajduje 
się ona w stanie przegranym pod zna- 
cznym ciśnieniem, 

Uzyskane źródło energji obrócono 
oczywiście zaraz na wytwarzanie prą- 
du elektrycznego, który obecnie zasiła 
najbliższą okolicę. — Ciekawą jest rze- 
czą, że przy pomocy tejże turbiny do- 
konano nowego wiercenia w pobliżu, 
gdzie na głębokości 96 m. natrafiono 
na nową t. zw. „komorę parowa", 
grzewaną ogniem podziemnym, 
«działa równie dobrze. iak i pierwsza. 
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Divat Mowy Rok!.. 


Butelką w 


Trzydzieści lat stanowili wzorowe 
stadło małżeńskie. Kazimierz Adamkie- 
wicz dość dobrze zarabiał, był bardzo 
oszczędny i po pracy zawsze pozosta- 
wał w domu ze swą małżonką, która go 
kochała nad życie... I nagle, ku najwięk 
szemu zdumieniu przyjaciół i znajo- 
mych coś się zepsuło w państwie duń- 
skiem. 

Adamkiewicz mając 55 lat, zakochał 
się w młodszej od siebie o trzydzieści 
parę lat robotnicy. Początkowo spoty- 
kał się z nią w tajemnicy przed żoną. 
Po pracy chodził z dziewczyną do kina, 
lub zacisznych cukierenek, a później od 
prowadzał ją do domu. 

Adamkiewiczowa w końcu dowie- 
działa się o wszystkiem. 

Pewnego wieczoru, gdy została sam 
na sam z mężem, oświadczyła mu kate 
gorycznie. że się od niego wyprowadzi 
jeśli w dalszym ciągu będzie się spoty- 
kał z „dzierlatką*. Adamkiewicz. po- 
czątkowo zaprzeczył, iż ma jakąś znajo 
mą, lecz żona nie dała się wywieść w 
pole, więc musiał jej złożyć przyrzecze 


Smiejmy się, tańczmy i flirtujmy!.. 


Wzisiejsza moc $yiwesicowa oświe- 
ra nam wrota do Karnawaiw? 


Łódź, 31 grudnia 

Stary rok odchodzi już w zaświaty. 
Czy był dobry, czy zły — mniejsza z 
tem. Dla jednych był dobry, dla dru- 
gich zły. Większość, jak zwykle, była 
niezadowolona, ale cóż zrobić — los 
jest ślepy i trzeba brać wszystko, co da 
je bez wyboru. 

Żałować tego co było niema sensu, 
Przeszłość nie wraca. 

Wspomnienia związane z pewnym 0 
kresem czasu Są zawsze przepojone 
smutkiem. Smutne jest wszystko, co 
wrócić nie może. Niema człowieka, któ 
ryby na myśl o ubiegłym roku nie przy 
pomniał sobie jakiejś przykrości, jakiejś 
RZY doznanej, jakiegoś bolesnego 
aktu. 

W noc sylwestrową człowiek zapo- 
ina o roku ubiegłym i całą swą uwagę 
wi nieznanemu roko- 


— Król umarł! Niech żyje król! 

Zabawy sylwestrowe nie są stypa- 
mi z okazii śmierci starego roku, lecz 
stanowią powszechną uroczystość na 
arodzin nowego roku. Nie żegna 
my w noc sylwestrową, lecz witamy! 

Nowy rok rozpoczyna się zazwy- 
czaj pod dobremi wróżbami. 

Na ten okres przypada karnawał, u- 
rządzane Są bale, maskarady, reduty, 
zabawy... 

Ludzie szukają nowych wrażeń, lecz 
nic nowego nie mogą wymyśleć — naj- 

i kiika nowych tańców, bardziej 
anych niż poprzednie, 
przy charlestonie miało się 
tańcem chce się pozbyć w 
sposód stanowczy roju pcheł, które ob- 
siadły go ud stóp do głowy, o tyle przy 
owym, Iajmodniejszym tańcu t. zw. 
Quickstep“, ma się poprostu wrażenie, 
ie zarówno tancerz jak i tancerka za- 
viele" a wypili. 

w sądzie, gdzie toczyła się sprawa 
o żonobójstwo na sali tańca, zapytano 
jednego ze świadków czy nie mógi 
ié morderstwu. Świadek od- 
c bezwzględnie pobiegłby z po- 
gdyby wiedział faktycznie co się 
PNACZE EAN ZERO O EED 


Matka na dancingu 
dzieci w płonącej safi. 


Zakopane, 30 grudnia 
$ NI nocy powstał groźny poża: 

[e przy ul. Chramców- ; 
f: aa czasie strawił cały bu- 


aj 
nym z pokoi 
dwoje dzieci, Których matka była w kry 
tycziym mencie na dancingu. Dzi 
na szęz e uratowana. 


dzieje, ale on myślał, że 
tańczą”... 

Proszę więc uważać w czasie dzi: im 
szych całonocnych zabaw! 

A zresztą dajcie spokój! | 


„cl państwa 


Niech się ludziska bawią! 
Ktoś powiedział; 


— Śmiejmy się! Kto wie, czy świat 
potrwa jeszcze dwa tygodnie! 

A więc śmiejmy się, tańczmy, flirtuj 
my i życzmy sobie nawzajem szczęśli- 
wego roku! 

z Bak. 


Krwawa uczta weselna 


Dam miody zraamił možem swa ŻEMĘ. 


Łódź, 3! grudnia. 

„ We wsi Zawody pod Łodzią odbywał 
się ślub zamożnego gospodarza Słanisła- 
wa Wasiaka z córką parobka, Kazimie- 
tą Właszczewską. 

Pan młody był dziwnie ponury, Przed 
samym ślubem był bowiem przypadkowo 
świadkiem rozmowy dwuch  kumoszek 
wiejskich. Mówiły one, że Właszczewska 
wychodzi za niego za mąż tylko z tego 
względu, że on ma pieniądze. 

Wasiak nie mógł o tem zapomnieć, 

W czasie uczty weselnej, gdy goście 
bawili się na całego, wyszedł do drugiej 
izby z swym zaufanym parobkiem Ste- 
fanem Kmirewiczem. 

— Słuchaj no, Stefanie — rzekł doń 
= powiedz mi szczerze co myślisz o mo- 
jej żonie. 

Paróbek zamyślił się. 

= „Dotychczas pan mnie o to nie Py- 
tał, więc nie chciałem radzić, ale ona nie 
jest odpowiednia żona dla pana. 


— Dlaczego? 

Parobek powiedział mu, że Właszew 
ska oddawna już ma kochanka, któremu 
dawała pieniądze, otrzymywała od narze 
czonego i nawet w przeddzień ślubu spę- 
dziła z nim noc, o czem mówiono w ca- 
łej wsi. 

— Dziękuję ci — rzekł Wasiak, gdy 
Knizewicz skończył mu opowiadać — te 
raz już wiem, co mam robić, 

Gdy wrócił do gości, spotkał się w 
drzwiach ze żoną. 

— Gdzieś by? — spytała go. 

Wasiak, nie odpowiadając na pyta- 
nie, wydobył z kieszeni nóż i rzucił się 
na żonę, która w ostatniej chwili zdąży- 
ła się cofnąć, dzięki czemu otrzymała 
lekką ranę. 

Goście obezwładnili Wasiaka i wez- 
wali policję. 

W rezultacie Wasiak znalazł się 
przed sądem, który skazał go na miesiąc 
aresztu. 


‚Zemsta opuszczonej żony 


N wit Ra Ra, [b 
OW OBIE Jej męża DU 


Łódź, 3) grudnia. 

Bolesław Szymonek _ odsiedział już 
kilkumiesięczną karę więzienną za po- 
bicie żony. 

Gdy wydostał się na wolność, powró- 
cił do żony i obchodził się z nią jeszcze 
gorzej niż poprzednio. Nie starał się o za 
jęcie, całemi dniami  wylegiwał się w 
łóżku, a wieczorami szedł do knajpy, ba 
wiąc się za pieniądze, które przemocą za 
bierał żonie, pracującej w fabryce. 

Biedna kobieta przed kilku dniami 
dowiedziała się, iż w pewnej firmie po- 


jszukuje nocnego dozorcy i zawiadomiła 


o tem męża. 

Szymonek nie chciał jednak słyszeć o 
żadnej pracy. 

— Nie będę ci już dawąła pieniędzy 
— oświadczyła mu wówczas— jesteś sil 


dowało się najny i zdrowy, więc możesz sam dla siebie 


pracować. 
Szymonek nie posiadając się z wściek 


i jłości pobił dotkliwie żonę i wyszedł z do 


mu. Nie powrócił już więcej. 


Szymonkowa postanowiła się 
ścić, 

Wczoraj wieczorem namówiła swych 
dwuch znajomych Władysława Krzywka 
i Józefa Świeczkę, by napadli na męża, 
gir ten wychodził z knajpy przy ulicy 

ólczańskiej. 

Krzywek i Świeczka dotkliwie pobili 
Szymonka, do którego musiano zawez- 
wać pomoc lekarską. 

Napastnikom spisano protokuł. 
GETTA 


Dodatkowa wery- 
fikacia urzędni- 
kóm. 


Instytucje państwowe otrzymały o- 
kólniki z zawiadomieniem, by przypom- 
niały urzędnikom państwowym, że u- 
tworzone komisje dla dodatkowej wery 
fikacji pracowników państwowych koń 
czą swe czynności dn. 31 grudnia r. b. 


zem- 


„dzierlatkę*. 


Mrazwwapwyiica žona pobita „obea”. 
kobi ; 


ete. 
nie, że... przestanie się „kochać“ w „ob- 
cych“ kobietach... Nie spełnił jednak 
przyrzeczenia i w dalszym ciągu Spor 
tykał się z młodziutką przyjaciółką. 
Adamkiewiczowa doszła do wniosku, 
iż wszystkiemu jest winna dzie 
i postanowiła się z nią rozprawić. 


Pewnego wierzoru czatowaia na nia 
przed fabryką. Gdy dziewczyna wy: 
szła na ulicę w towarzystwie Adamkie- 
wicza, wzburzona kobieta cisnęła w nią 
butelką. Dziewczyna doznała dość po- 
ważnych uszkodzeń cielesnych. Udzie- 
lono jej pomocy lekarskiej. 

Adamkiewiczowa stanęła przed są- 
dem, który skazał ją na dwa tygodnie 
aresztu, 


Niech żyje 
nieboszczyk ! 


(Staremu rokowi na 
pożegnanie). 


Kieliszki weźmy w dłoń — 
spojrzyjmy na wskazówkę — 
dwunasta już — tuż - tuż — 
już Stary Rok Odchodzi... 
Więc, zanim zniknie On, 

nam pożegnalną mówkę. 

na pożegnanie mu 

wypalić wszak się godzi 


Staruszek zacny był, 
poczciwiec jakich mało, 

(O zmarłych dobrze mów, 
lub też — nic nie mów zgoła) 
Za jego rządów — ach. 
świetnie się w Łodzi działo - 
dobrodziejstw jego huk 

któż zesumować zdoła?... 


Kanalizacja w nim 

o kroków coś — półtrzecia 
się posunęła wprzód... 
zasługa to wszak wielka, 
a strejków zato ste 

i sporo bezrobocia 
mieliśmy w roku tyfh, 
lecz — to jest bagatelka.. 


Pieniędzy każdy miał 

przez cały rok aż nadta 

i każdy w zbytku żył — 
gdzież kogoś coś dręczyło?. 
Dobrobyt wokół kwitł, 
Zelżały — ach... podatki, 
łodzianin każdy — ufff... 
oddychał, że — aż miło... 


Gdy więc rachunek twój U 

sie wreszcie dziś AE 

o roku, i twój 

już się w idapańileś kryje — 

możemy krzyknąć ci 

(wszak niema tu ryzyka, 

za chwilę zamrzesz już): 

Niech Stary Rok nam żyje!... 
Remus. 


„Zmień wyznanie 


a wtedy pójdziemy 
do ślubu!...** 


Z Warszawy donoszą: 

W świecie bogatej finansiery żydow 
skiej Warszawy dużo mówią od wczo- 
raj o zerwaniu między panną Lili L. z 
ulicy Moniuszki a p. Władysławem R., 
młodym lekarzem, 

Panna Lili słynie z urody, ma prócz 
tego pokaźny posag. 

Wczoraj o godzinie 1-ej po południu 
miał się odbyć ślub, lecz narzeczony nie 
przyjechał. Natomiast przysłał list t 
treści: ż 

„Wybacz, że dotychczas ukrywa- 
łem pewną tajemnicę. Niedawno. bee 
Twej wiedzy, przeszedłem na katoli- 
cyzm. Ślub nasz nie może się odbyć 
przed rabinem. Przyjmij chrzest, a wte 
dy pojedziemy do kościoła. Ściskam Cie 


i całuję. 
Twój Władek”, 
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„Bzłowiek, zu 
rzę i enola”. 


Scemtjera w tentrze 
HRarmeraimis su. 


W „ariegdocie* scenicznej p. t. „Człw 
k, zwierzę i cnota" ukazuje jej auto 
andello, całkiem nowe, również | 
| tym razem zgoła oryginalne obi 
, Sama treść tej „iryw. 
nie odbiega w podstawach swych bu! 
daleko od przeciętmej irancuskiej komu 
dji czy farsy. Osią, dookoła której cala 
j akcja się obraca, jest — trójkąt małż 
i, wszęlkie perypetje'i powikłania 
ają z erotycznych przej 


Gdzie spędzić Sylwestra? 


l wy mnie pytacie z pijanym hałasem do- 
sad pójść dziś wieczorem?.. gdzie spędzić noc 
sylwestrową? 

Przyznaję, pytanie dość skomplikowane. 
Postaram się Jednak znaleźć na nie możliwa od- 
zowiedź. 

5 A więc — — — 

Spróbujsie odwiedzić waszych teściów. 
4lóżcie im wizy Vie będzie to može wesołe, 
ale bardzo oryginalne spędzenie 
Gdy was potem zapytają gdzie spędzi 

e nieoczekiwanie: 


Wasz rozmówca zgłupieje, pożegna się i 
ucieknie. Wkrótce całe miasto będzie o was 
mówiło. Zaczną o was pisać w gazetach. Do- 
staniecie engagement do cyrku i t. d. x 7 
Albo spróbujcie wyjść na spacer. Polecam | Jak z depesz władomo — zakazał Mussofini swofm urzędnikom składania 
naprzykład taką droge: Ulica Płotrkowska od | szowań į wizyt noworocznych. Zakaz swój umotywował on tem, że 
Ceglelnianej do Zielonej, przy rogu Zielonej jowego Roku winien każdy oby watel spędzić na łonie rodziny. 
wsłąpić do cukierni na wodę z sokiem lub her- ETUATE PEPEES 
batę z cytryną, potem skręcić w Zieloną, dojść 
do Alej Kościuszki, Alejami do Andrzeja, po- 


fem przez Andrzeja do Piotrkowskiej, Plotrkow Ariystka marszamwsĝRa, 


ską do Zielonej, z Zielonej do Alej, z Alei na 
Andrzeja, z Andrzeja — — — — — skerzuygwyałizaoinei rzez HGAZRĘPARZYC. 

Albo pójść na odczyt, W sali majstrów fa- Z Warszawy donoszą: w drugiej klatce, drzemała chora lam- 
brycznych odbędzie się dziś odczyt na temat Artystka teatrów _ stołecznych. p.|pźrcica, F 
„Racjonalizacja umysłów a umysłowienie racji | Marja Balcerki zó jest wielką] -~ Kiziu, kiziu! —- szepnęła artystka, ah ię A G w 
na tle zaburzeń żołądkowych”. Prelegent dr. miłośniczką dzikich stworzeń. Zwłasz-|chcąc zwrócić na się uwagę smutnego ANTE niak bd już ora TOŻ 
Pytko z Sandomierza. Bardzo ciekawy odczyt. |czą bestje drapieżne darzy szczególną |lampata. Ponieważ nie odpowiadał na | 3 Gb ka z ie E i zg! edem bo to 
Można się wybrać z rodzinką. Odczyt potrwa | sympatją — czytamy w „Expressie Po- |umizgi, wyciągłnęła rączkę poprzez kra- nec ps E S RAR dad od N oy 
do 12-ei. Potem można pójść spać. rannym“, ty i pogładziła go po grzbiecie. ees R ar achem swej ro- 

Albo najlepiej siedzieć w domu. Dowcipni Wczoraj rano, p. Balcerkiewiczówna Zwierz drgnął, Zerwał się z podłogi, ke a sli ez omu, to — poczci- 
mówią: „w białej sall“ t. za. w łóżku. Owszem, | wybrała się z mamą do ogrodu Zoologi- |jednym susem R ogrodzenia wysu- hsi n n ao domowy, któremu — ot 
też można. Ale z kim? cznego. Paniom asystowali trzej pano- |nął let i wyrwał uroczej warszawiance BÓR 1. E 2 SRR AC 

Ku-ku, wie, torehkę z ręki al 4, | a a 
a Nra aA a AA A T Po obejrzeniu kilku mniej groźnych| ; Odbierzcie mu, odbierzcie — krzyk- Nie jego wina... „Gleba leżała 


xitalną powłokę potrafił geniusz tego 
powin |“ łocha przyobiec tę akcję, ile grotesko 
święto | "950, nie „francuskiego“ lecz nawskros 
swoistego humoru wlał on w szereg pa- 
adnych scen — jakie kapitalne posta- 
cie o burleskowej psychologii prezen. 
tuje on widzowit... 
Jest więc małżeństwo i jest również 
„przyjaciel domu“, Ale małżeństwo już 
od wielu lat nie żyje ze sobą „jak Pan 
Bóg przykazał”*, bo mąż prowadzi pi 
dwójne życie: Poza legitymn a ma 
jeszcze inną żonę — mniej legitytu 


A r rR R i «ki, |ne p — jak sam wyznaje z rozpa- 
Przechodząc przez ulice BH |okazów jak: wydry, pelikany, borsuki, nęła artystka. ji Ą > 

i éni $ ystw: ji 2 HERR ) śpieszył na wezwa | CZA. Bo — złośliwy los chce, że „zapom 
rozejrzyj się uważnie unik- towarzystwo przeszło do pawilonu two: Nikt jednak nie pospieszył na we: Paje siç". ie Pi Nek żj 


rów mięsożernych, W jednej z klatek nie. À Zi > bez 
ć i i 1 Tymczasem lanipart otworzył wore- Co robić? Mąż dowie się, bo prze- 
czek, wysypał zawartość, pokłnął pomad |Cież on najlepiej będzie wiedział, że nie 
kę do ust, ubabrał się w pudrze, siadł, | może być ojcem, skoro już oddawna 
pódwinął ogon i zaczął bawić się zdoby nie jest... mężem swej legitymnej mał- 
czą. żonki. Wyjście z krytycznej sytuacji 
Alarm zwabił dozorcę. Dzielny ten|ma znaleźć — aptekarz. Sporządza 
człowiek, wzbroiwszy się w miotłę, śmia |— krem czekoladowy, którego Spo: 
ło wkroczył do klatki  krwiożerczego |Cie jako deser po kolacji ma kapitana 
zwierza, pobudzić do.. przypomnienia sobie 
Wizja walki na śmierć i życie tak głę|swych obowiązków względem żony. 
boko wstrząsnęła artystką, iż musiała | Gdyby „to“ stało się tylko raz chociaż 
przytrzymać dłonią swe małe serduszko, |— już sytuacja byłaby uratowana, już 
aby nie uciekło jej z piersi. ojcostwo dałoby się podsunąć mężowi. 

Wbrew CA zwyczajowi, lam|ba — nawet nie przedstawiałoby dia 
part nie ryknął, nie kłapnął zębami i |niego żadnych wątpliwości, 


SYLWESTER 
nie zjadł dozorcy, tylko złapał w pysk I wiedza — w postaci aptekarza — 


-= w TEATRZE „SPLEKDIM” == 
torebkę i zaniósł swej chorej żonie do sąjodnosi triumf. Jeszcze jaki... Kapitan 


S m s PAR iedniej klatki. X dłsz a je dotw x 
Takiego programu 1882676 NIE było II sę Lane Racz elsirta « dbac KO ny RY OZ Spore pono me 0 


Udział biorą: wiem jak żyje od nikogo jeszcze nie dosta | swych uczuć — nietylko pod w 


miesz Kalectwa i śmierci. 


martwił się potężny: lampart. Tuż obok, 


- zm 


DZIŚ 


ła tak pięknego podarku. k „ |wy adres, do małżeńskiej sypialni, 
Lucyna MESSAL = Pasie pogromco — zwróciła się pod niecałkiem właściwy — 
artystka do dozorcy z miotłą — proszę „małżeńskiej kuchn 


Marja MALICKA już nie odbierać. Rycerski ten lampart I sytuacja — wyklaruje 
zasłużył na nagrodę. Niechże nią bę- Komedja — lekkiemi a w3 


i Nina PAWLISZCZEWA 4 dzie ma torebka. NF „. fjednak rzutami narysowana 
Annai Halina ZABOJKINA wraz z baletem li ERA UCE o E SADOWA 
Władysław SZCZAWINSKI ki A A | cial M 
Aleksander WĘGIERKO PATEE bie. 7 E TA 
Feliks PARNELL > stycznionej, świetnie w dym ruchu 

Jan MROZINSKI 
Stanisław SIELANSKI 
Mieczysław KOCHANOWSKI 


i w każdem słowie ujętej postaci nauczy 
„BROADWAY“ - ciela - winowajcy. Bardzo dobra była 
5 przedstawienia: 
Początek: 


grany będzie dziś o godz. 8.30 wieczo-|p. Kędzierska w roli żony, zama 
rem oraz w dalszym ciągu we środę, | odtworzył kapitana p. Janowsi 
czwartek i piątek. szczerowicz dał b. komiczią w rotes- 
Ostatnie występy Marii Malickiej. kowem ujęciu postać aptekarzu. P. Ea- 
I-go o godz. 10-ej wiecz. 
ll-go o godz. 12-ej w nocy 
Iil-go o godz. 2-ej w nocy 
Bilety w kasie Teatru „Splendid*. 


Urocza artystka Marja Malicka | pińska była dobrą kucharka. 4 

g| wraz ze swym , świetnym partnerem J. 2. 
A! Aleksandrem Węgierko wystąpi jesz- 
czę dwukrotnie na scenie Teatru Miej- 
skiego: jutro, t, i. we wtorek świątecz 
ny (Nowy Rok): o godz. 4 popołudniu 
dany będzile czarujący „Świt, dzień 
i noc”, zaś o godz. 5.30 finezyjną, pel- 
jjna humoru i sentymentu „Prawdziwa 
Miłość". 


Specjalista chorób kości i stawów. znieksztalceń 


Nabywcy biletów na przedstawienia w „Splendidzie* kręgaslupa i kończyn) 
x + raea k TEATR POPULARNY h 
Korzystają z bezpłatnego wejścia na maskaradę Dziś o godz. 8.20 wiecz. i jutro o go- | 7577 PC re PeT S KENAN 
sylwestrową w Filharmonji. dzinie 4.20 po poł. i 8.20 wiccz. „Świat Gdańska 28, tel 41-46. 
TE F - TTE bez mężczyzn”. Przyjmuje od 5 do 7 
CZERNA | , > ;, Od. środy wraca na afisz „Jojne Fi- 


RARKRNAARANAKK A 


Si 


RA 0 ec = <A Ra za proun 


Gigantyczny rozmach inscenizacyjny, romantycznie spotęgowanych dziejów Sfenki Razina 
| pod fyfufem 


W realizacji genjalnego twórcy „Cazskiego Kuriera” W. Turżańskieśo. 
Monumentalna epopea sentymentu stepów i wód Wołgi, wielkich miłości i krwawych nienawiści. 


ZAIE Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną i chórami pod batutą p. L. Kantora. MES 


Dziś początek o godz. 4.30 


Q JNA Dr idi nastepny) o E wawa. || ANNY onn ak 
¢ = Gá (Matka 
„Z dymem Pożarów'' «s 


Najpotężniejszy epos bohaterski. Cudna pieśń miłości i zwycięstwa, mistrzowskiej reżyserji A. Rydera'i A Dupesa, podniecająca i wzruszająca do łez anologja 
r na cześć pokoju i potępienia, największej hańby ludzkości—wujny między ludżmi; "Film, stojący wyżej wszelkiej pochwały! 


wrote. JEAN MURAT i MICHAŁ VERBY. 


byżury apiełc. 1 t H 

Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Ep- Co usłyszymy przez radjo. 
szteina (Piotrkowska 225) M. Barto- 15.45—16.00 — Koncert płyt gra- sja muzyki lekkiej. 19.30—19.55 — Wy- 
szewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozen | motonowych. 16.30--16.55 — Program |kład literatury francuskiej. 19.56— 20.00 
bluma (Cegielniana 12), Gorieina (Wscho |dla dzieci. 17.10 17.35 — Odczyt p. t. Sygnał czasu. 20.00—20.05 — Komuni 
dna 54), J. Koprowskiezo (Nowomiei- | „Zwyczaje nowoczesne”. 17.35- 18.00 kat rolniczy. 20.30 — Koncert, wiecz. z 
Katowic. 22.00—22.05 — Kom. lot 


ska 15). (h). Odczyt p.*t. „Praca i zasługi ś. p. prof. 
Jana Łosia”. 18.00—19.00 — Transmi- | meteor. 22.05—22.20 — Kom. P. A 


Początek o g. 4-ej pp. 


Znawcy piją tylko i | 
SCerbateę 
$erłoma 


mocna, aromatyczna i wydajna: 
Firma egz. 140 lat. 


— Toż to ja wychowałem się w tem] Dziewczyna, widząc wlepiony w sie- 
mieście, znam je, jak własną kieszeń i| bie wzrok ojca Sergiusza, opuściła gło 
nigdy o tym klasztorze, w którym dzia | wę, starając się więcej nie patrzeć w tę 
ły się takie bezeceństwa, nie słysza- | stronę. Nie mogła się jednak przezwy- 
łem... Toż to straszne poprostu... A kto|ciężyć i po chwili znów spojrzała w 
wie — może gdzieś pod bokiem jakaś | magnetyczne oczy mnicha. Zauważył 
jaskinia złodziejska, kto wie?... tę wymianę spojrzeń Kranicz i zwrócił 

— W każdym razic — wtrąciła pani| się do Zosi: 

Pietruszkowa — nie należy trzymać — Czego ta bestja tak się tobie przy 
pieniędzy w domu... patruje? 

— Jakto? — zapytał niejaki pan Ma — Nie wiem.. Gdy patrzę ua tę 
słow. — To pan nie widział tych mni-|twarz, jakiś dreszcz przenika moje 
chów z półksiężycami, wyszywanemi | ciało... o 
na habitach ?... — Więc nie patrz... 

— Pierwszy raz w życiu tu ich na — Nie mogę, nie mozę... 
sali oglądam. Wówczas Bolek posłał SErgjuszowi 

— Sąd idzie — zawołał półgłosem| wyzywające spojrzenie, na które 
ktoś, stojący blisko drzwi. munich odpowiedział pogardliwytm uś- 

Umilkły szepty i wszystkie oczy | mieszkiem, 
żwróciły się w jedną stronę. Drzwi się| Zainteresowanie oskarżonego mlo- 
otworzyły i na salę wszedł pewnym|dą panienką, siedzącą na ławie świad: 
krokiem oskarżony, eskortowany przez|ków, nie uszło, naturalnie, uwagi pu 
dwuch policjantów. Po sali  rozniósł | bliczności... . 


827 


Dość duża sala sądowa natłoczona | częśliwił... Powiem wprost: Rasputin, 
jyła do ostatniego miejsca. W powie-|tylko stokroć gorszy od Griszki... 

rzu unosiło się niezdrowe podniecenie. — Nie uważam, nie uważam — 
Wszystkie oczy — szczególnie kobiece |szczebiotała panienka. — Te „zarzyna- 
— błyszczały gorączkowo, zwracając|nia* — to nieco zbyt rażąca przesada.. 
siç co chwila w stronę drzwi, przez| Żę tam było trochę, jakby to powie- 
a Aa wejść na salę komplet sę-| dzieć, erotyzmu — możliwa, ale w ja- 
azio KI 


kim klasztorze tego niema... 


i owdzie utworzyły się grupki, Szpakowaty jegomość nie lubił, wi- | się szept: 5 — Kto to jest ta dziewczyna? — 
odące z seba dyskusje na temat ma-|dać, dużo dyskutować, gdyż zaczerwi- — To on... To ojciec Sergjusz... pytał ten i ów. 
cego się niebawem rozpocząć pro-|nił się ze złości i wybuchnął podniesio- Kilkaset" oczu wwierciło się w — Jedna z ofiar. — Ona wydała 4! 


twarz. oskarżonego, który zająwszy | w ręce policji... 

miejsce na ławce, począł się rozglądać — Tak? No, no... 

obojętnie dokoła. Ożywił się nieco, gdy I wszystkie spojrzenia skierowały 

dostrzegł siedzących na ławach dla|się ku Zosi, która, zmieszana nieżwy- 

świadków zakonników w habitach. kle, kręciła się niecierpliwie na ławce. 
Skinął głową ojcu Grzegorzowi, | Wreszcie roziegł się przeciągły dzwo- 

który wpatrywał się weń smutnym|nek i woźny zaanonńsował tubalnyme ` 

wzrokiem. Przebiegając oczami po| głosem: 

twarzach świadków, zauważył nagle — Sad idzie... Proszę wstać. 

wybladłą twarz Zosi, okoloną czarnym Wszyscy podnieśli się z miejsc 1 

welonem. usiedli dopiero na znak, dany przez 

-~ Serce zabiło mu silniej w piersiach, | woźnezo. Men. 

¡oczy zablysły: niezdrowym światłem. 


nym głosem: 


cesu. 
— A panna Felicja, widzę, jak w 


Jakiś szpakowaty jegomość w wy- 
tartym tużurku przeciął nagle dyskusję | dym, by poszła do tego klasztoru... 
strem jak brzytwa zdaniem: — Możebym poszła, kto wie? Je- 

A jabym takiego łotra na szubieni- |ster w każdym razie więcej toleran- 
cyjna, niż pan — człowiek starej da- 
ty.. Ja nie ganię innego wyznania... 

Opodal zaś w innej grupće rej wo- 
dził szanowny obywatel Równego, ju- 
biler i zegarmistrz pan Alojzy- Pie- 
truszka. 

— Boże Wszechmogący — prawił 
obywatel z eadnvm podziwu patosem. 


czkę.. Ot, COs 
Co też pan wygaduje — oburzy-| 
ia się jakaś starzejąca się panienka. — 
za co mu się to należy? 
Mnich, jak każdy inny- r 
— Krwawa bestja, a nie mnich — 
warknął szpakowaty. — Ileż to on lv- 
ż pozarzynał, ile panien uniesz- 


IA LEDU ALE AE PEJA 3. a AAA AR p OB | 


7 
EXPRESS" 


Dziś i dni nastepnych! 


MOTT „ Wiem: mężczyzny, z którego się śmieją, 
nie pokocha żadna kobieta... 


Najwspanialszy z dotychczasówych filmów cyrkowych 


„Ten, z którego się śmieją“ 


(„LOOPING THE LOOP“) 


Wielki dramat w 10-ciu aktach z życia cyrkowców. 
Dzieje wielkiego pajaca, który nie zaznał miłości i małego dziewczątka, które go pokochało 


W roląch głównych: trójka najzna- i 
komitszych aktorów filmowych: ermer rals X enny j i | 
Cały olbrzymi program wielkiego cyrku stołecznego!!! Karkołomne „Salto mortale* w powietrzu!!! 


ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 


Począłek © godzinie 4 i pół po południu. 


W Łodzi niebywałe! Nadzwyczajna zabawa w NOC SYLWESTROWA 


Połączona z Salą FILHARMONJI oraz Kinoteatrem „SPLENDID“. 
WIELKI UROZMAICONY PROGRAM ariystyczny wykonany będzie w Restauracji, niezależnie od program 


w „Spłendidzie" i Filharmonii pod kier, ulubieńca P. T. Publiczności s 


Restauracja 
3 HENIA DOMAŃSKIEGO. 
KGORECEĆ „uazonc; orkłestry pod kier. znanego wirtuoza Nadeleszego. 


Specjalne menu Sylwestrawskie oraz bogaty wybór różnych napojów krajowych i zagranicznych. 
Waryutowicza 20 Bufet podczas maskarady w Filharmonji pod kier. wł. restauracji „OAZA*. — Zamówienia na pozostałe stoliki 
Ji przyjmuje codzienmie kancelarja Restauracji „.OAZA*. 
OSCTEZWE OT TORD PETE TRASE "R Z ZRKW PRRYTERESCEZECAE ROTY) ZZ ZZ POZNO WZT ESEE TE Z OZ: 


Wielkie arcydzieło filmowe p. f. b 
i pa Wstrząsający dramat, ilustru- $ 
JAD MIŁOŚCI ©" 55 = 
o kobietę. 
W rolach głównych: 
bai RAMON NOVARRO, Jean Crawford, Ernest Terence, Anna May Wong. 
s ziś i dni następnych! 
EN Początek codziennie o godz. S-ej w soboty, nie- Nad program: Komedja w 2 aktach. Nad program: 
opo BOTA gz uzy o Orkiestra symfoniczna pod kiefunkiem C. KANTORA. meuz 


Ceny miejsc na pierwszy seans 


od 50 groszy. i Następny program: OLDER w roli głównej Lon Chaney 


 TKalosze Darmo! | NA SYLWESTRA piin = ESzt"<2. 


styczny przy Górnym Rynku 


5 j rum muz Piotrkowska 294, tel. 22-89 

; gdyż nosząc takowe może więc każdy więcej pleniędzy Duży wybór Iaskierek damskich Cegielniana 25. Gzy przysunku amw. pabianie 

i Eep oszczędza na zelówkach. Kupujac po cenach niżej wymienio- i męskich, oraz różnego Obuwia j UAE cii: prayata o6otYGK. © rendt 
W RZE nych jedynie 


FO fi Telefon 26-87 bach wszystkich specjalności od g 

S U Y z. 
Heoweea ipoteca Sza leare Specialista cho| 10 rano do T-ci po pot. Szczepienie 
rób skórnych, | ospy. analizy (moczu. kału, krwi 


p T m z-wd sia: f K wale IES pe. a E orótganki 
M Dziecinne sd zł. 450  Śniegowce a alt= ZĘ 0 yA ewa Porada 3 zźote 


R PE E e A ke ma DIEC Przyjaje od godz Wizyty ma mieści 
k zimowe = n ETE, „ryski ARS] rzyjmuje od got (A e 
g m2 750  Popege I gat, PAT Cegielniana 25, tel, 5 59-22 8—10, 12—2 i 4—8| Zablegi I operacje od umowy Kapiel: 
k m » 875 Tretorn Szwedzi 3 . 25— e a w niedz. i święta 9-1| świetlne. Naświetlania lampa -kwar 
w m 9.25 y x DR. MED. Dla pań od 4—5| cową Roehtgen. Elektryzacja Žeby 
w ARSA Poradnia Wenerol0 M „DR. MED.  |oddzielna poczekal-| sztuczne, korony zb platynowe 
nia, | mo: 
Dokt 6 [I j Niewiajshi ————IW utedziele | Swieta ilo godz 2 po p 
okt ór | Dr. med. Ñ 7 


Antyseptycznie spreparowane wy- Lekarzy-specjalistów | ecjalista cho- 
j toby gumowe, przez lekarzy i fa- Zawadzkta 1 P rób" skórnych HE b bE |E 
gi chowców wypróbowane, uznane íl A ad I wenerycznych | 

za higieniczne i najniezawodaiei | Czynna od 8 ranó do 9 wieczór, i Choroby skórne! B ucha iter 
sze środki ochronne, Wypróbo: Choroby skórne | Od 11—121 2—3 przyjmajelekarz-kobieta MIIONOWAÍI]} SIĘ| S waneryczae 
wane i polecane przez Urząd| weneryczne I W niedziele i święta od 9—2 pp. Andrzeja5 k iski, z. kil- 
Zdrowia Publicznego przy Zakła-| moczopłciowe Leczenie chorób : ul Am j: fiawrot 2 |korespondent francusko - polski z 
dzie Badań bakterjolog. serolo-| GqańsHa 42. | Wenerycznych, moczopiclowych | rzylmuje od 8—10 tel. 73-89,  |Kuletnią prakty! 


p skó i od 5—9. je posady, Oferty do Republiki” 
gicznych we Wiedniu. Jedyna gódz E sd skórnych. Oai elna pocze- | przyjmuje do 10 ral O. 
siatka dostarczana wprost z wł. fabryki Do nabycia we | 8.30—10.30, 1—2. | Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper | no i od 4— 
wszystkich aptekach drogeriach i uoptyków, i 8—9 w. Konsultacje z neurologiem i urologiem dla pań spec. od 
(SdGONDODC2063000300005090633000000000 Gabinet światło-leczniczy 4-5 


z = Kosmetyka lekarska. wniedzódti=zp] LO o o 
Givat de Beaute| DR. MED, Lekari -dentystë | | Oddzielna poczekalnia dla kobiet pór” EPT Poszukuje się 


ANNA RYDEL i Porada 5 złote z s N 
oits de KU de Bau Pagi M. MBERGAL F. Rornwig—£01293 > Zło - ae aaa jedwabiu „eciiat” 
Mala "kery 1 włosów. Specjalne | Moniuszki 11, [przyjmuje w lecz- Lokal fabryczny “r tesu | tanesi damskie w kolorach 
w) i l, Piotr- | 
ale ziarna Walt TE mada | BRALEM, |zoy odddaiare wasaje zabij SE ody polece magazy Í (ALU Ik 


grow i innych defektów |; weneryczne elek- |codziennieod godz. | nę światło. parter i piętro 600 mtr, kwi o od|mód, Zawadz 
włosów. elekurolizą | ""4rolerapja. 2—7 wiecz | dratowych do wynajęcia od zaraz. ||: SE ETEA do kupna. 


oł Zrzyjmuje Od p, muje od 8—10 Wiadomość: Berger, Łomżyska 20. od 6—8 dla Panów || E Oterty sub „B. B.“ 


10—8 wiecz. Tel. 30-31, niedziele i świę- 


lektro ja. 
PIKSRJERCEJ ZEM ERRi 


| i od 5—8 wiecz. 


, 


Mecz bokserski 


£ódź—Warszawa. 
Warszawski Związek Bokserski zgo- 
dził się na rozegranie międzymiastowego 
spotkania bokserskiego Łódź — Warsza 
wä, które odbędzie się w Warszawie je- 
szcze w miesiącu styczniu. 


Wczorajsze zawody 


piłkarskie na boiskach 

zaśramicznych. 

Gdańsk, 30. 12, DFC, (Praga) — Re- 
orezentacja Gdańska 10:3. Zasłażowy suk 
zes drużyny czeskiej, która przez cały 
czas zawodów przeważała. 

Genewa, 30 12, Slavia (Praga) — Ser 
vette 2:1. 

Paryż, 30. 12. Odbył się tu turniej pił 
karski, który przyniósł następujące re- 
zultaty: Old Boys — Tennis Borussia 
3:2, Tennis Borussia — Racing Club 5:1. 

Wiedeń, 30. 12. Odbył się tu jedyny 
mecz footbalowy między BAC a Hakoa 
hem, zakończony zwycięstwem BAC, w 
stosunku 3 2, 


Czana Trzynastka w 
Misirz Polski w piłce koszykowej pomścił 


Twórca olimpjad 


Laureatem Noblia. 


| Baron Pierre Conbertin otrzymał z 
fundacji Nobla nagrodę pokoju. 

Tę wiadomość przyniosły dzienniki, 
Nazwisko Conbertina niedawno było na 
ustach całego świata. On to jest bowiem 
twórcą Olimpjad nowoczesnych, z jego 
imieniem łączy się renesans wychowa- 
nia fizycznego. 

Conbertin jest z zawodu  archeolo- 
giem, zamiłowanym badaczem kultury 
helleńskiej, W starej Grecji znalazł nie- 
dościgniony wzór wychowania młodzie- 
ży, który pragnął przeszczepić do Fran 
cji. Z jego inicjatywy wznowiono Olimp- 
jady, międzynarodowe zawody sportowe 
do których staje młodzież z 5-iu części 
świata. Idea olimpijska wnet objęła cały 
świat 45 narodów walczyło ostatnio w 
Amsterdamie o laur olimpijski, Między- 
narodowy komitet olimpijski zjednoczył 
więcej narodów, niż Liga Narodów. Za- 
sługą Conbertina jest, iż wychowanie fi- 
zyczne doznało należytej oceny u wszy- 
stkich rządów cywilizowanych państw. 
Powtarzały min. sportu 
tarjaty. Związki sportowe w niektórych 
ZETA 


lub podsekre- |. 


państwach liczą setki tysięcy lub nawet 
miljony członków, Polska, która na ni- 
wie wychowania fizycznego wiele ma do 
odrobienia, liczy 200000 sportowców, 

Po wojnie sport odegrał charaktery- 
styczną rolę. Użyto go do nawiązywania 
stosunków międzyzwaśnionemi państwa 
wi, Pierwsze zetknięcie francuzów z nie 
mcami odbyło się na zielonem boisku. 
Gdy przekonano się, iż emulacja na polu 
sportowem nie doprowadziła do eksce- 
sów, przyszedł czas na wymianę na polu 
sztuki i na polu gospodarczem, 

Sport był przeto tym pierwszym po- 
mostem, który połączył zwaśnione naro- 
dy. Sport jest jedną z niewielu dziedzin 
w której zgodnie pracują przedstawicie- 
le różnych narodowości,  djametralnie 
różniący się co do poglądów politycz- 
nych, a pomimo to zgodnie osiągają swe 
ogólno ludzkie cele. 

Te powody niewątpliwie wpłynęły na 
to, iż laureatem nagrody pokoju został 
Conbertin, ` 

Zaiste trudno byłoby znaleźć odpo- 
wiedniejszego kandydata. 


' Łodzi!! 
TĄZKĘ 


doznaną od Triumphu w Poznaniu. 


W dniach 29 i 30 b. m. bawił w Éo- 
dzi mistrz Polski w piłce koszykowej, 
„Czarna Trzynastka* z Poznania, któ- 
ry zmierzył swe siły z zespołami miej- 
sóowemi Herthą i Triumfem. Ze spot- 
kań tych mistrz wyszedł zwycięsko, do 
wodząc, że umie godnie bronić swego 
honoru. Wyniki zawodów przedstawia- 
ią się następująco: 

Sobota, godzina 17. Siatkówka męs- 
każ 
„ABSOLWENCI, — Y. M. C. A. 28:30 

(15:13) DOGRYWKA 0:2. 

Powyższe drużyny są obecnie naj- 
lepszemi zespołami łódzkiemi. Mecz ro 
zegrano nowym systemem, którego ża- 
dna drużyna dobrze jeszcze sobie nie 
przyswoiła. Jak sam wynik wskazuje. 
walka była bardzo zacięta. I trzeba 
przyznać, że tak „Absolwenci“ jak i Y. 
M. O. A. umieją walczyć do upadłego. 
Poziom gry wskutek nienależytego `o- 
panowania systemu — średni. Wynik 
Ka A Sędzia p. prof. Robakow- 
ska 

Jtoszykómwka. 
„CZARNA TRZYNASTKA* (Poznań) — 
HERTHA (Łódź) 26:20. 


Czarna Trzynastka: Kasprzak Zbi- 
gniew, Kasprzak Zdzisław, Wąsowski, 
Niesiołowski, Bielajer, Balcer. (lewo- 
skrzydłowy: Wisły krakowskiej). 

Hertha; Weigelt, K. Brauer, L. Brau 
er. Steinke, Engel. 

Drużyna mistrza Polski świetnie roz 
winięta, technicznie niezła, przytem za- 
wodnicy nawzajem rozumieją się. Go- 
ście grają przy pomocy górnych podań 
i nadzwyczaj dobrze ustawiają się za- 
wodnicy. Hertha ongiś świetna drużyna 
dziś przedstawia jeno cień swej dawnej 
doskonałości. 

Sama gra żywa, ostra chwiłami bru 
talna w czem celowali zawodnicy Her- 
thy, których nie umiał czy nie chciał po 
skromić sędzia p. Fiedler, Wynik zasłu- 
żony. 

Ł. T. S. G. — HERTHA II 21:12. 

Jak widzimy koszykówka staje się 
coraz bardziej popularnym: sportem. Co 
raz więcej drużyn ukazuje się na wido- 
wni. Sama gra ze względu na słabą te- 
chnikę mało ciekawa. Wynik zasłużo- 
ny. Sędzia p. Kurz. 

Niedziela, godz. 10 rano. Siatkówna 
żeńska: 

H. K. S. — U. D. S. (komb.) 30:28 

(15:14) 

Obie drużyny w osłabionych skła- 

dach. Gra. któro prowadzona była w 


tempie leniwym i technicznie stałą na 
niskim poziomie, nie wywołała na wi- 


downi: zainteresowania, Sędzia p. Chło-; 


dziński, dobry, | 
Kószykówka: rem 


„CZARNA TRZYNASTKA* (Poznań) — 
TRIUMF (Łódź) 26:19 (2:8) (11:2) (4:0) 


Spatkanie powyższe oczekiwane 4 
wielkiem zaciekawieniem po niedaw- 
nych sukcesach Triumfu w Poznaniu 
przyniosło zwolennikom tegoż rozsza- 
rowanie. 


Mistrz Polski zrewanżował się cał- 
kowicie za przegraną w Poznaniu. I 
trzeba przyznać, iż rewanż wypadł nad 
zwyczaj dodatnio. W pierwszej ćwiart- 
ce goście nie rozegrali się, to też Tri- 
umph wygrywa w stosunku 8:2. Następ 
nie cały czas gry należy do Czarnej 
'Trzynastki, która całkowicie opanowa- 
ła boisko, nie pozwalając Triumpho- 
wi dojść do głosu. Goście wygrywają 
drugą ćwiartkę w stosunku 11:2, trze- 
cią 4:0. W czwartej ćwiartce Triumph 
Ed 


Ł. T. S. G.—Burza 1:0 (0:0). | 


|doppinzowany przez swych zwolenni- 
ków za wszelką cenę dąży wygrania, 
jednak Trzynastka nie próżnuje i koń- 
czy ćwiartkę w stosunku 9:9, 
wał p. prot. Robakowski. 

Mecz należałby do nadzwyczaj ła- 
dnych, gdyby nie karygodnie zachowa- 
nie się prawoskrzydłowego -Triumphu. 
Również zwolennicy Triumphu każde 
zarządzenie sędziego na niekorzyść 
Triumphu, witali gwizdem i krzykiem, 
tak że zawody odbywały się wśród a- 
kompanjamentu nieustających krzyków 
widowni, żądnej wygranej łodzian. Pu- 
bliczność zachowała się więc niespor- 
towo i nie można się dziwić sędziemu, 
który w takim wypadku traci głowę. 
U neutralnetgo widza podobne incyden- 
ty wywołują tylko niesmak i odstrasza 
ją od uczęszczania na zawody. 
AKADEMICY (W-na) — Y. M. C. A. 

(Łódź) 39:32, 
Gra prowadzona po przyjacilelsku, 


w tempie żywem, wyrównana. Wynik | § 


zasłużony. Sędzia p. Hekkier dobry. 


Wallka > fytit zmisirzau Kolasy B mie 
została rozsirzyśmieęłt. 


W dniu wczorajszym odbył się jeszcze 
jeden mecz o mistrzostwo klasy B., a ra- 
czej walka o tytuł mistrza te jklasy. 

. Zawody o tytuł mistrza drugiej klasy 
ciąśną się już bez przerwy od siedmiu 
miesięcy, a mimo to do tej pory zwycięz 
ica nie został jeszcze wyłoniony, Dziw- 
nym zbiegiem okoliczności © przejście 
do klasy musiała się odbyć trzecia roz- 
grywka na neutralnym gruncie i tak sa- 
mo o tytuł mistrza ŁTSG. II i Burza zmu 
szone będą rozegrać jeszcze jedno spot 
kanie, ponieważ obie drużyny zdobyły 
w finale po 2 punkty. 

Wczorajszy mecz, który rozegrany 
został wśród niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, a co najważniejsza na 
oślizgłem boisku, zakończył się nieznacz 
nem zwycięstwem ŁTSG, którego am- 
bitna gra zasługuje ze wszech miar na 
uznanie, 

O lepszej grze jednego czy drugiego 
zespołu trudno w takich warunków pi- 
sać. 

Gracze z trudem poruszali się na bo- 
isku i nawet najpewniejsze sytuacje nie 
mogły być wykorzystane, gdyż w naj- 


od, 
dał, 
na oślizgłym terenie. 

To też z góry było do przewidzenia, 


że o wyniku tego spotkania zadecydu- || 


je przypadek, 

Przy odpowiedniejszych warunkach 
atmosferycznych wynik, brzmiałby zgoła 
inaczej, a kto wie, czy Burza nie odnios 
łaby nawet zwycięstwa, 

Pabjaniczanie nie grali bowiem sła- 
biej od przeciwnika, przeciwnie chwila- 
mi przeważali znacznie, a że 
tatu, to już zasługa fatalnego boiska i 
bramkarza ŁTSG. który bronił wspania- 
e. 

W pierwszych minutach Burza prze- 
waża, lecz ŁTSG, powoli opanowuje sy 
tuację. 

Do pauzy wynik bezbramkowy. Po 
zmianie pól przewaga zmienna, 

W 29 minucie odbitą o słupek piłkę 
dostaje na nogę Francman, który ostrym 
strzałem zdobywa zwycięzką bramkę, 


Sędzio- || 


owiedniejszym momencie gracz pa-|B 
nie potrafiąc utrzymać równowagi |R 


bez rezul- || 


Zawody narciarskie 
w. Żakopawmesa 
W dniu wczorajszym odbyły się w Za 
kopanem konkurs skoków. Waru š 
żne fatalne, Pierwsze miejsce za 
Czechnota 15.620, skok 48,5. 
Cukier( nota 14,390, skok 34,44 48, trze 
ci — Zeyland, nota 109.30, czwarty — 
Szostak 10530, piąty — Madelski, szósty 
— Rozmus. W skokach juniorów pierw- 
sze miejsce zdobył Marusek, nota 11390 
który w ogólnej klasvfikacji zdobył IM 
miejsce. 


Mecze hokejowe 


w Duvevs. 
Davos, 30. 12. Berliner Schliit. Ver. 
— Milano 2:0. Davos - Kanada 3:2. 


Król z Ł. K. S.-u 


opuścił £ódś. 

Jak się „Express Wieczorny” dowia- 
duje, doskonały środkowy napastnik Ł. 
K. S-u Król który w ubiegłym sezonie 
footbalowym był jednym z najlepszych 
zawodników w drużynie ŁKS-u, opuścił 
Łódź ze wzlędów zawodowych ponieważ 
nie mógł w naszem mieście znaleść od- 
powiedniej posady. Czy Król powróci 
do Łodzi i występować będzie w przy: 
łym roku w ŁKS-sie trudno przewidzieć 
zwłaszcza, iż od dłuższego już czasu 


Króla kaperują niektóre kluby warszaw. 
skie, 


Mm 


Główna 1. 


ME 


Przejazd 2. 


Wziśppremniera || 
Standarowe dzieln: zyciowoetotyce: 


| życiowo-erotycz- | 
my ilustrujący tragedję dwojga kochan- 
ków pod tytułem 


„AERAR KOBIET 


(Jawnogrzesznica) 


jako lekarz wyznawca teorji t. zw, „Za 
bronionych" operacji 


Iwan Pictrowicz 


jako jego kochanka 
-— Ewelina Mol —- 


jako przzfnciółka 
Agnes Petersen-Mozźuchinową 


UWAGA: Wyświetlają kinoteatry 


Odeon-Wodewiil 


jednocześnie, 


CORSO 


Zielona 2 


Dziś i dni następnych 
Ulubieniec Sz. Publiczsości 


Harry Peci 


w sensacyjno-awanturniczym dramacie 


pt 


Tragedia Lodzi 
Podwecmej 


w nowem literackiem opracowaniu 


Mad prògram FARSA. 


być wyrównania. 

Burzy wyróżnił się środkowy na- 
pastnik, w ŁTSG, — środkowy pomos- 
nik, Sędziował b. dobrze i zdecydowanie 


Ostatni kwadrans należy do Burzy, 
której — nie udaje się jednakowoż zdo- 


p. Andrzejak. Publiczności około 200 a- 
sób. 


EXPRESS" 


z 


o rir 1 Obyczaje noworsizne na dalekim śmiecie. 


Trzynaśe e ma”zyn nie-| p 
kielnych E 


m patacn arcybiskupa 
medjoftańsficóe. 
Mediolan, 31 grudnia. 
W gmachu” arcybiskupa Tosi zna- 
fazł pewien robotnik na pół godziny 
przed wybuchem maszynę piekielną. 
W toku podjętych niezwłocznie po- 
szukiwań policja wykryła dalszych 12 
maszyn piekielnych. które były połą- 
zzone z sobą i miały wszystkie jedno- 
zześnie eksplodować. Byłyby one wy- 
sadziły w powietrze cały gmach. Do- 
tychczas nie natrafiono na ślad zama- 
chowców. 


Olbrzymie oszustwo 
mw Ftofomji. 

Z Kolonji donoszą: 

Policja kryminalna wpadła na trop o- 
gromnego oszustwa, jakiego od dłuższe 
go czasu nie zanotowano. 

Pewien właściciel sklepu samochodo 
wego sprzedawał samochody za gotów- 
kę, podając dostawcom, że je sprzedał 


za weksle i wręczał im rzeczywiście 
weksle, które jednak fałszował razem 
ze swym buchalterem. Sprzeniewierzo- 
na w ten sposób suma wynosi pół m.ljo- 
na marek. Aresztowani oszuści przyzna- 
li się do tego, oświadczyli jednak, że u- 
zyskane w ten sposób pieniądze obróci- 
E na cele handlowe. 
Indje 

żądają stamowisfia do- 

minjum brytyjskiego. 

Wiedeń, 31 grudnia. 

„United Press“ donosi z Kalkuty: 

Na posiedzeniu komisji dla ustalenia 
porządku dziennego hinduskiego kon- 
gressu narodowego przyjęto głosami 118 
przeciw 45 rezolucję Gandhiego grożą- 
ca bojkotem Angli! w Indjach na wypa- 


dek jeżeli do końca roku 1929 Indje nie; 


uzyskają stanowiska dominium imperium 
brytyjskiego. 


Nowy sekretarz 

m poselstwie sowieckim 

Z Rygi donoszą: 

Dotychczasowy sekretarz poselstwa 
sowieckiego w Rydze Kuljabkow prze- 
niesiony zostaje do poselstwa w War- 
szawie na miejsce sekretarza Arkadje- 
wa, którv przechodzi do Rygi 


€uiczcrini w Berlinie. 


ZCZICZERIN, * 
Koms"arz spraw zagra nych Z.S.S.R., 
yawi obəcnie w Berlin pertraktując z 
štresemannem w ważnych sprawach, 
lotyczących wzajemnych stosunków 
Rosji i Niemiec. 
W Łodzi 4.00 


Prenumerata: miesiecznie 


dno: 


22- 


Telefon administracji 


Ža wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpow. Władysław Polak 


___ |dopodobnie zawód miłosny. 


11— — — — — 


"w JAPONII 
wiesza się w dzień Nowego Roku ple 
cionc sznury na oknach, Na zdjeciu: u- 
b liczna sprzedaż sznurów. 


VARSIEN VISO OEN S e 


Jiome rekordy w sporcie narciarskim.) Halina onopacke — 


W SZWAJCARN 

domy zamaskowan’ chłoncy, 

“den wyobraża star rok, dru 
gi — rok nadchodzacy. 


obototr 
z który: 


Ślązak STRYSZEK zosłał zwycięzcą w | Znany ofimphczyk BUSSMAN przebył 

zawodach narciarskich w, Reinerz| w Szwajcarii na nartach 8 kilometrów 

(Ślask), dokońawszy skoku na odległość | w przeciągu 40 minut i 26 sekund. 
41 metrów. 

BSZEOWTOEREKOAEBUJEJUZYEO SZA „s WEN ORZEKA ORT RZĄSKA KEY TREK TZT 


Tragedja samobójcza Pożar zniszczył 
we Lwowie. fabrykę sowiecką. 


` W podwórzu kamienicy przy ulicy Moskwa, 30 grudnia. 
RAY WPNE „Wieczerniaja Moskwa“ podaje. że 
Zamieszkała w tej realności na II P- wielki poż. CZA A nibiestel 
24-letnia Franciszka Majdurówna, bęz- | gmach sowieckiej fabryki państwowej 
pośrednio po bezskutecznej próbie ode „Raboczyj* w miejscowości OQziorki w 
| brania sobie życia przy pomocy kwasu | okolicach Moskwy. Pożar trwał od 11-ej 
wta Paa a derd BN team ae tal m Saa 
ły h r : b ło 160 tysięcy rubli. 

bruk. Nieszczęśliwa poniosł: ty Cc) AREA 

= adres Specjalna komisja śledcza z udziałem 


miejscu. 
Przyczyną samobójstwa był: praw- | reprezentantów G. P. U. zajeła się wy- 
jaśnieniem powodu pożaru. 


W tych dniach odbył się w Rzymie ślu 

Haliny Konopackiej z posłem Rzeczypo 

spolitej w Budapeszcie p. Ignacym Ma 

tuszewskim. Państwo młodzi zamiesz: 
kują w stolicy Węgier. 


Brak papieru w Rosji 
Wiedeń, 30 grudnia. 
(Agencja Telegraficzna „Express”) 

Na rynku sowieckim daje sie odczu: 
wać brak papieru. W związku z tem 
władze sowieckie wydały zarządzenie. 
aby w przeciągu miesiąca urzedy i in- 
stytucje przekazały syndykatowi papie- 
rowemu archiwa nieposiadające znacze- 
nia dla historji rewolucji komunistycz 
nej, Archiwa będą przerobione na pa 
pier. 


a ooldsae. Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10.szprit) 
edo aonów wyk TS W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie +-szpalt:.) 
š NEKROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. | zaślub. po tekście I0 zł Zė 


God: zyś GZ 
Podzity" przyjęć redka ea miejsoe zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drożej 


po poł. Rekopisów. niezamówio Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. — Najmniejsze 
mych nie zwraca się. — — — zł. 1.20, poszuk. pracy 10 groszy. EL 
njak, 


"W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpow. Jan C- i 


